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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d ,  17, Cze rwca .

P r z y b y ł  t u :  J W .  K ró l e w sk o  - duńsk i  M i n i ­
s t er  s t a n u ,  H r ,  O t t o  J o a c h i m  M o l t k e ,  
z K o p e n h a g i .

< W V t W V 1 i W W ( W M

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  F  o l s  k i e .

Z  W a r s z a w y ,  d n i a  11, Cze rwca .
Z  li stu pa s t e rsk i ego  J W .  X.  B i s k u p a  P ł o c ­

ki ego u m i e sz c z a m y  tu ws tęp  i k o n i e c :  „ F r a n ­
ciszek de P a u l a  N e p o m u c e n  n a  P a w ł o w i e  
P a w ł o w s k i ,  z Boże j  i Stol icy Ap os to l sk i e j  Ł a ­
ski B iskup  P ło c k i ,  Kawa le r  O r d e r u  Ś.  S t an i ­
s ł awa .  C a ł e m u  D u c h o w i e ń s t w u  Św ie ck i e m u  
i Z a k o n n e m u ,  t u dz i e ż  W i e r n y m  C h r y s t u s o ­
w y m  D y e c e z y i  Płocki ej  p o z d r o w ie n i e  i p a s t e r ­
skie b lo g o s ł a w ie ń s t w o , “  —  P o d o b a ł o  się N a j ­
w y ż s z e m u  ua d n i u  §,  L u t e g o  b.  r.  z ak o ńc zy ć  
c i e r p i e n i a  z i e m s k i e , a p r z en i e ść  d o  w i e c z n o ­
ści s. p. A d a m a  M ic h a ł a  P r aź m o w s k i e go ,  
i w Kośc i e l e  B oż y m  i w świec ie  u c z o n y m  z n a ­
ko mi t e g o  M ęż a .  Z g o n e m  J e g o  o s i e ro c o n y  
U rz ąd  Pas t e r za  tej D y e c e z y i ,  k tóry  p r zed  

. c h l u b n i e  w k s i ę gac h  Kośc io ł a  'naszego 
zap is an i  owi  G e d e o n o w i e ,  M a c i e jo w sc y ,  Z a ­
łu scy ,  D e m b o w s c y ,  P o n i a t o w s c y  i S z e m b e k o -

wie  n i e g dy ś  p i a s towa l i ,  a k tó r ego  O n  p r ace  
w  s ł abości  swoje j  j u ż c N a m  by ł  p o w i e r z y ł ,  n a  
m o c y  Bul l i  O j ca  Ś w ię t e g o  P iu sa  V I I I .  z dn i a  
j.2. C ze rw c a  1829 r o k u ,  spada  t e r az  na  N as ,  
w całe j  r ozc i ąg ło śc i .  U d z i e l a j ą c  W a m  tę w i a ­
d o m o ś ć  i czuj ąc  r a z e m  całą  ważn ość  N a s z e g o  
o b o w i ą z k u  c z y n i m y  do  W a s  P r a w o w i e rn i  B r a ­
cia w C h r y s t u s i e ; j ako d o  p r a c o w n ik ó w  w sp ó l ­
n e j  W i n n i c y  Pańsk i e j  n in i e j s zą  o d e z w ę ,  a b y ­
śc i e  w m o d ł a c h  W a s z y c h  błagal i  W s z e c h m o ­
c n e g o  o  p o m o c  J e g o  dla N a s ,  tak n i e z b ę d n i e  
po t r z e b n ą .  —  W y  K a p ł a n i ,  ucze s tn icy  u r z ę d u  
N a s z e g o  Paste  r s k i e g o , bądźci e w zo re m  i p r zy .  
k ł a de m p ra w dz i w e j  poboż no śc i  chr ześci ańsk ie j .  
P r z e w o d n i c y  w  z iemski ej  p i e lg r z ym ce  d o  wie .  
c zne j  szczę ś l iwośc i !  naucza j c i e  l u d  st raży wa ­
szej  p o w i e r z o n y  i s ł o w e m  i u c z y n k a m i ,  aby  
s i q o  W a s  sp r a wd z i ł o :  „ i ż  j es teśc i e  so l ą  z i emi  
i św ia t łem świata.  D o p e ł n i a j c i e  w ie rn i e  o b o ­
wi ązków W a s z y c h ,  a z m u s i c i e  z epsu ty  świa t  
do  n a l e ż y t e go  us ług  wasz ych  o c e n i e n i a .  S za ­
nu j c i e  s ami  W a s z  s t a n ,  W a s z e  p o w o ł a n i e ,  a 
rozwięź l i  i n  e p o m n i  na  wszystko,  co jest  św ię ­
t e g o ,  s z a n o w a ć  p o m i m o w o l n i e  W a s  będą .  
Nau cz a j c i e  w d u c h u  e w a n g i e l i c z n y m , a u m i e j ­
cie '  n auk i  W a s z e  do  s t a n u  o b e c n e g o  s p o ł e ­
cze ń s t wa  s t o so w ać ,  na ś l adu j ąc  w  tetn A p o s t o ­
ł ów S S , ,  k tó r zy  i nacze j  p r zemawia l i  do  l u d u ,  
i nacze j  do  u c z n ió w  d o b r a n y c h ,  a i nacze j  d o  
m ę d r c ó w  pogańsk i ch .  U m ieję tn e  s ię  zas tóso -
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w an ie  d o  p o t r z e b ,  c za su  i o s ó b ,  w y m a g a  n i e ­
p os p o l i t eg o  u sp o s o b i e n i a  i d ł u g i e g o  r o z m y ­
ś l ani a  w ła snego.  N i e  u s t awaj c i e  w ięc  nigdył  
w  roz sz e r z an iu  W a s z y c h  w i a d o m o ś c i  i ćw i­
c z e n i u  W a s z y c h  zd o ln o ś c i ;  a p a m i ę t n i  z awsze  
n a  św ię t o ść  s t an u  i p o w o ł a n i a ,  gd y  g łó w n i  
n i ep rz y j ac i e l e  d us zy  nac i e r ać  n a  was  całą  si łą 
b ę d ą ,  odp i e r a j c i eż  ją c z y t a n i e m  ksiąg d u c h o ­
w n y c h ,  j ak i e ,  by też  n a j u b o ż s z y m  o p a t r z o n y  
ł u n d u s z e m .  K a p ł a n  m i e ć  m o ż e ,  aby  tylko 
ze chc i a ł .  W s z a k  gdy n a u ka  J e z u s a  Chrys tu s a  
w y p ro w a d z i ł a  n a ro d y  z ich b a r ba r z yń s t w a  i o b ­
j awi ł a  św ia tu  m o r a l n o ś ć ,  na  jaką s i ę  m ę d r c y  
z i em scy  p r z e z  wszystkie  wieki  z d o b y ć  n i e  p o ­
t r af i l i ,  i taż nau ka  J e z u s a  Chry s tu sa  zaws ty ­
dz a ć  b ę d z i e  na  za w sz e  wszystkie  Syst emata 
n a u k o w e  jej p r z e c i w n e ,  jako n ie  z  tak gó rn e - -  
g o  i n i e  z tak czys t ego  ź ród ł a  wyp ły wa jąc e .  
W y  K a p ł a n i ,  N au cz y c i e l e  l u d u !  bę dz i e c i e  
p r a w d z i w y m i  na ś l a d o w c a m i  Mist rza i N a u c z y ­
c i e l a  N a s z e g o  J e z u s a  C h r y s t u s a ,  6ki>ro obie -  
d w i e  przes t rogi  N a s z e  d o p i e r o  w s p o m n i a n e ,  
g ł ę b o k o  w se r cach  W a s z y c h  za ch ow ac i e .  Kar ­
m ią c  zaś s ł o w e m  B o ż e m  O j c ó w  i M a t k i , D i e  
z a p o m i n a j c i e  zasilać m l e k i em  d u c h o w n y m  i ich 
dz i a t ek ;  wszak o n e  p o ł o w ę  trEÓd W a s z y c h  
s t a n o w i ą ,  wszak s am  zb awic i e l  lub i ł  z n i e m i  
p r z e s t awać .  Są  to  p ionk i  d r o b n e ,  które  wy­
ró s ł s zy  taki o w o c  w y d a j a ć ,  bę d ą  , j aki e z r azu  
w  n i ch  zeszczep i c i e .  O d  ich wc ze sn eg o  przy 
sp o s o b i e n i a  p o m y ś l n o ś ć  da l s z ych  na uk  W a ­
s z y c h  z a l e ż y :  gdz i e  n ie  ma  z a ł o ż o n y c h  f u n ­
d a m e n t ó w ,  t am  n i c  t rwa ł ego  b u d o w a ć  n ie  nio.  
źna .  W  k a t ec h i z o w a n iu  dz i ec i ,  k t ór e  W a m  
jak n a jm o c n i e j  z a ł eca my» Die  oddz ie l a jc i e  n a u ­
ki  W i a r y  od nauki  u c z y n k ó w :  „ b o  p ie rwsza  
b e z  d r u g i c h ,  j es t  ma r twą . "  N ie c ha j  p i e rwsze  
w y o b r a ż e n i a  m ł o d o ś c i , k tó r e  są na j i rwalszein i ,  
wp a j a j ą  w dziec i  to  p r z e k o n a n i e ,  ź e  z a s adą  

v św ią t o b l i w o śc i ,  jest życi e  cno t l iwe .  K ied y  
R z ą d  d o b r o c z y n n y  wsk rzesza na n o w o  p o d u ­
p a d ł e  p r ze z  klęski p u b l i c z n e ,  szkółki  e l e m e n ­
t a r n e ,  do  W a s  N a u c z y c i e l e  d u c h o w n i  nal eży 
iść w p o m o c  Rz ąd ow i .  W a r n  p rzys to i  z a c h ę ­
cać  rodz i c ów  do  ko rz y s t an i a  z l ego  d o b r o ­
dz i e j s tw a ;  W y  mac i e  z r ęcz no ść  zbi j ać  p rze są  
d y  i w y m ó w k i ,  które  l u d  pros ty a c za sem 
i klassy wyżs ze  od  p r z yk ł a da n i a  s ię do  tak 
c h w a l e b n y c h  z a m i a r ó w ,  o d w o d z i ć  zwyk ły .  
W a m  z p o w o ła n i a  wypada  d o w o d z i ć ,  i le ztąd 
i we  wzg l ędz i e  d o c z e s n y m  i we w z g l ę d z  e d u ­
c h o w n y m  na  ca ł ą  sp o ł ecz no ść  sp ływać  m o ż e  
p oż y tk u .  D o  W a s  więc  koń czę  s ł owy  L e o n a  
Ś w ię t e g o  Pap i e ż a  ; „ I p s u m ' V ° b i s  y ęu jus  vice 
f u n g i m u r ,  loqui credit e , quia  et il lius L o s  a f-  
f e c tu  m oneirius ,  et non  ą liud  V o b is ,  q u a m  quod  
ipse d o c u i t . p r a e d ic a m u s , obsecrantes, u t  sue-  
ęincti lu m b os  m en tis  yestrae east a m ,  et sobr iam

v i ta m  in D e i  t im ore  ducatis, E t  qn a m vis  om n es  
oportea t florere v ir tutibus, V o s  ta m en  Sacerdotes,  
et M in is t ro s  p ra ec p u e{ decel m e n t i s  p ie ta tis  inter  
caetera excellere.“ N a k o n i t c  p ros imy was  w s z y ­
scy w ie rn i  w C h r y s t u s i e ,  p rzy jmi j c i e  z taką  
mi ło śc i ą  b ra t e r ską  n in i e j s z ą  o d e z w ę  na szą  , z  j a ­
ką j ą  do  was  c z y n i m y .  K o ń c z y m y  ją tern : a-  
byści e wznosi l i  m o d ł y  wasze  do  B o g a ,  za O j ­
ca Sw.  G r z e g o r z a  X V I . ,  za N a j j a śn i e j s zego  
C<8arza i Kró la  Miko ł a j a  I ,  i j ego N as t ę pc ę ,  
za  d u s z ę  ś. p.  A d a m a  P r z a ź m o w s k i e g o , z g a ­
s ł e go  w B o g u  P a s t e r z a ,  za nas  n a k o n i e c ,  k tó ­
rzy za was -wszys tk i ch  z da w a ć  m a m y  S ę d z i e m u  
B o g u  w cza si e  ścisły r a c h u n e k ,  a g dy  m y  w o ­
ł a m y  i wo łać  całe  życ ie  na sze  b ę d z i e m y  : O  B o ­
że ! w z y w a m  T w e j  p o m o c y ,  jako N a j ł a s k a w s z e ­
go  O b r o ń c y  m o j e g o :  r ządź m n i e  T w o j ą  m ą ­
d r o ś c i ą ,  p ro w ad ź .  T w o j ą  sp r aw ie d l iw o śc i ą ,  u -  
wese l a j  T w o j ą  ł a s k aw oś c i ą ,  b r o ń  T w ą  W s z e -  
cb tn o c n o ś c i ą ;  n i e c h  m i ę  p y ch a  n i e  n a d y m a ,  
p oc h l e bs tw o  n i e  u w o d z i ,  świat  n i e  o s z u k u j e ;  
W y  wszyscy w ie r n i  w C h r y s t u s i e ,  O w i e cz k i  
m o j e !  p ro śc i e  B o g a ,  aby m n i e  w y s łu c h a ł ,  i 
aby  łaska P a n a  n a s ze g o  J e z u s a  C h ry s t u sa ,  b y ­
ła z aws ze  z W a m i  wszys tki emu-“  N in i e j s z y  
list Pas t er sk i  po  wszys tkich  Ko śc io ł a c h  tak 

' św iec k i c h  , j a ko  i z a k o n n y c h  r oz e s ł a ny m  , z  a m ­
b o n  z g r o m a d z o n e m u  na  N a b o ż e ń s t w o  l u d o w i  
o d c z y t a n y m ,  i na w idok  pub l i c z ny  do  czy t an i a  
w y s t a w io n y m  mi eć  c h c e m y .  —  D a n  w W a r ­
s z a w ie ,  dn ia  15. K wi e tn i a  1836 r. —  F r a n c i ­
s z e k  d e  P a u l a  B i s k u p .

H o s s  y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 21. Maja  (4  )  Cze rwca .

P a n  Mi n i s t e r  Sp raw  W e w n ę t r z n y c h  o z n a j ­
mi ł  R z ą d z ą c e m u  S e n a t o w i ,  źe  Na j j aśn ie j szy  
C ą s a r z J i r i ć ,  w d o w ó d  z ad ow o l e n i a  Swo jego  
z c z y n n e j  i po ży t e c zn e j  s ł uż by  B iskupów-  
W i k a r y u s z ó w  G re c ko  un i i sk i c h  dyeceżyi :  B i a ­
ł o ru sk i e j  Ba zy l e go  i L i t ew sk  ej A n t o n i e g o ,  
w d n i u  25. Marca  r. b.  raczył  ich ud a r ow ać  
kosz towne rn i  o z d o b a m i , z w a n e m i  panag ia .

JP r a  n c y a.
Z  J P a r y ź a ,  dn ia  9 Cze rwca .

W .  Z a c h o w a w c a  p i eczęc i  wróci ł  tu z C h a r ­
tres.  M a i r  m ia s t a  t e g o ,  P a n  C h a s h s ,  który 
w  chwi l i  p o ż a ru  w ła śn i e  był  w P a r y ż u ,  zaś 
na ty c hm ia s t  po  o d e b r a n i u  tej wiąclomości  d o  
C h a r t r e s  6ię u d a ł ,  umie śc i ł  w ga z e t a ch  p i smo ,  
z k tó r ego  w y n ik a ,  źe s zkoda  p r zez  p oża r  z r z ą ­
d z o n a  b y n a jm n ie j  n i e  jes t  tak z n a c z n ą ,  jak 
p o c z ą t k o w o  g ł o s z o n o .  W e w n ę t r z n a  część  
kościoła  n i c  n i e  uc i e rp i a ł a ;  o raz  s toją  j es zcze  
o b i e  w i e ż e ;  tylko rob o t y  d r e w n i a n e  w n i ch  
i d z w o n y  zn i s zcz on e .

W  G i y o r s ,  p od  L u g d u n e m ,  zawal i ł  s i ę  
d.  3. o g o d z in i e  7inej  w ie c z o r e m  że l azny  m o s t  
w i s zą c y ,  z r o b i o n y  n ad  R o d a n e m ,  przy  sposo-
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bn oś c i  d o św ia d c za n i a  t rwałości  i mocy  j ego .  
C h c i a n o  go a l b o w i e m  n a z a j u t r z  o tw orz yć  dla 
pub l i cznośc i .  Z a w a l i ł o  s i ę  o r az  ca ł e  ru sz to-  
w a n i e ,  p r z e z c o  w ie le  o s ó b  zab i t ych  i p ok a l e ­
c z o n y c h  zos t a ło .  P o d a j ą  l i czbę  ich n a  21;  
z p o m i ę d z y  t ych  6 u t r ac i ł o  ż y c i e ,  a 15 po rno -
alo u szk od z en i a .

N u m e r  wczo ra js zy  gaze ty  Ieg i t ymis towsk ie j  
la F r a n c e 1' zos t ał  wczo ra j  ( n i e w i e rn y  dla c z e ­

g o )  na poczc i e  z ab rany .
M o n i t o r  p i s ze  co n a s t ę p u j e :  „ S t o s o w n i e  

d o  ga ze t  ma d ry ck i ch  z d.  3 1 m ' h.  u s i a n o w i o  
n o  w M a l a d z e  J u n t ę ;  w sza kże  u s i ł owan ia  te,  
aby  wzn i ec i ć  n i e s p o k o jn o ś ć ,  by ły  n a d a r e m n e ,  
p r ze t o  te ż  J u n t a  d. 26.  M a ja  gama  się r o z w ią ­
za ła .  W  K ar t a g e n i e  z a sz ły  d n i a  22. g r o ź n e  
z a b u r z e n i a ;  t rwa ły  o n e  p r z e z  3 d n i ,  po dc z as  
k tórych  IO K ar o h s t ó w  z a m o r d o w a n o .  N a r e ­
s zci e zdo ł a ł a  g w a r d y a  n a r o d o w a  p rzywróc i ć  
s p o k o j n o ś ć ;  40  w ich rzyc i e l i  p r z y a r e s z t o w a n o  
i z a w ie z i o n o  na  ok rę t a c h  do  Kady xu .  G u b e r ­
nator a  g a b i ne t  z u r z ę d u  z łoży ł .  -Listy z Ba-  
j o n n y  z dn .  7. tn.  b.  p o tw ie r dza j ą  w iad om o ś ć  
p o d a n ą  o u s i ł o w an ia ch  K a r o l i s t ó w ,  aby ude-- 
r zyć  na  l in ie  p o d  San S e b a s t y a n e m  ku  po r towi  
Pas sa ge .  10 b a t a l i o nó w  n a  atak w y k o m e n d e -  
r o w a n o ,  odpa r to  je wsze l ako  r a  wszystkich 
p u n k t a c h  ze s t ratą  300  l udzi .  W  W i t  tory i aż  
d o  d n i a  1. C z e r w c a  n i c  n o w e g o  się n i e  w y d a ­
r z y ł o . "

G a z e t t e  d e  F r a n c e  p od a j e  si ły z b ro j n e  
karo l i s t owski e  w W a l e n c y i  i A r a g o n i i  na  
20,100 ż o łn i e r z y .  W  W a l e n c y i  d o w o d z i  C a ­
b r e r a ,  w A r a g o n i i  Q u i l e z .

Z  d n i a  10.  C z e r w c a .
P o s e ł  p rusk i ,  B a r o n  W e r t h e r ,  w rę c z y ł  

wczo ra j  na p o s ł u c h a n i u  p r y w a t n e m  N.  P a n u  
p is ino  no tyf i kacy jne  m o n a r c h y  s w e g o  w z g l ę ­
d e m  roz w ią za n i a  J. K. M. d o s t o jn e j  ma ł ż o nk i  
J. K .  M.  X ięc i a  Ka ro la  P ru s k i e go .

N a  p o s i e d z e n iu  dzis ie j szern  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  ro zp o cz ę ł y  s i ę  ob rad y  d o t y c z ą c e  s i ę  
o s ad y  algi erski ej .

W  M o n i t o r z e  dz is i e j s zym c z y t a m y  n a s t ę ­
pu j ą c y  a r t yku ł  o  sp r a wa ch  h i s zp ań sk i c h :  „ D o ­
n o s z ą  z M a d r y tu  pod  d.  4.  m.  b . ,  źe  G e n e r a ł  
C o r d o v a  z p r z y cz y n y  s t a r g an eg o  z d r o w i a  w y­
n u r z y ł  ż y c z e n i e ,  aby  g o  o d  u r z ę d u  u w o l n i o ­
n o ,  źe  wsze l ako  na l eg a j ąc ym p ro ś b o m  r z ąd u  
zadosyć  c z y n i ą c ,  po s t an ow i ł  z a t r zy m ać  n a c z e l ­
n e  d o w ó d z t w o ;  m i ę d z y  n i m  i n o w y m  Mini -  
s t e r y u m  p an u j e  jak n a j l e p sz e  p o r o z u m i e n i e .  
W sz ys tk i e  w ład ze  w M a l a d z e  zos t a ły  o d d a lo n e .  
W i a d o m o ś c i  z p ro w in c y i  b r z m i ą  pomy ś l n i e .  
S to s ow n i e  do  l i s tów z J a ca  d o g o n i ł  d.  3, m.  b.  
G u e r r a  pod  H u e s k ą  h u fc e  karo l i s t owski e  i r o z ­
g r o m i ł  je,  P r z y w ó d z c ó w  t ego  k o r p u s u ,  T o r -  
s e z a ,  O ete n a  i K anonika  M on b io la  wraz z  30

l u d ź m i  w  n i e w o l ą  w z i ę ło  i p o d  z a s ł o n ą  o d ­
d z i a łu  g w a rd y i  n a r o d o w e j  do  J a c a  s p r o w a ­
dzo no .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  7. Cze rwca .

P o d ł u g  tw ie r d ze n i a  T i m e s  n i e  w y d a rz y ł a  
s ię  jes zcze  n ig d y  do  chwi l i  z o s t aw an i a  A n g l i i  
z P o r t a  w s t o sunk ach  d y p l o m a t y c z n y c h  , a by  
s ię T u r c y  tak obeśl i  z  p o d d a n y m  ang i e l sk i m  
jak obec n i e  z P a n e m  C h u r c h i l l e m .  A b y  t e m u  
z a p o b t t d z  i A n g l i k o m  b ez p i e c ze ń s t w o  z a p e ­
wnić ,  zawsze A n g l i a  p rzy  z aw ie r a n iu  t r ak ta tów  
p r zy t e m  ob s t aw a ł a ,  ż e b y  A n g l i c y  p r z e b y w a ­
jący w T u r c y i  n i e  u legal i  s ądom an i  p r a w o m  
k r y m in a l n y m  tu r eck im .  Angie l s cy  w inowa jcy  
prze to  mus ie l i  być  aż d o  tej chwi l i  n a  m o c y  
i s t n i e jących t rakta tów są d zen i  p o d ł u g  p r aw  an-  
g i e l s k i ch ,  i  to  za p o ś r e d n i c t w e m  zawie rzy t e l -  
n i o n y c h  u P o r t y  o sob  u r z ę d o w y c h  ang i e l sk i ch .  
G d y b y  P a n  C h u r c h i l l e ,  m ó w i  T i m e s ,  by ł  
p o d d a n y m  ro s sy j sk im ,  by ł a b y  z a p e w n e  P o r t a  
sp i e szn i e  s i ę  u sp r awie d l iw i ł a  z c z y n u  t ak i ego  
p r ze d  P o s l e rn  t ego  n a r o d u  i da ła  m u  ż ą d a n ą  
saiysfakcyą,  ale A n g l i a  p o k a ź e T u r c y i ,  ź e  i o n a  
potraf i  r o w n e g o  do m ag a ć  s i ę  u s z a n o w a n ia .

W y j a z d  H r a b i e g o  P o z z o  di Bo rgo  m a  n a ­
st ąpić  w ko ń cu  t e g o ,  l u b  na  p o c zą t k u  p r z y ­
sz ł ego  t ygod n i a .

K o r r e s p ó n d e n t  gaze ty  C o u r i e r  d o n o s i  
z  Ka i ru  p o d  d n i e m  20- M a r c a ,  iż m i ę d z y  M e h -  
m e d t  m  A l i m  i n ac ze l n i k i em  A s s e i r ó w ,  p r z e ­
ciw k t ó r e m u  p i e rw sz y  wysł a ł  dw ie  be z sk u t e ­
cz n e  w y p r a w y ,  p a n u j e  na jw ięk sz a  n iep rzy -  
j aźń .  M e h m e d  A l i  u zb r a j a  t r zecią  vvyprawę,  
k tó r a  m a  s i ę  sk ł adać  z 15,000 ludzi  i ( j eź l i  m o ­
ż n a )  wy tęp i ć  ca łe  po k o l e n i e  p r z ec iwn ika .  Z a ­
n i e c h a n o  z a m y s łu  zn i s zczen i a  p i r a m id ,  o  k t ó ­
r y m  ten k o r r e s s p o n d e n t  n i e  d a w n o  d o n ió s ł ,  
a  to  z  p o w o d u  wie lk i ch  w yda tkó w ,  j aki eby n a  
to  p o n i e ś ć  m u s i a n o .  W y r a c h o w a n o  b o w i e m ,  
iż r o z r z u c e n i e  p i r a mid  Więcejby k os z t ow a ł o ,  
n i ż  s p r o w a d z e n i e  takiej l i czby k a m i e n i  z g ó r  
M a k a f a n ,  jakąby  dostarczyły*

C o u r i e r  zbi ja  pogłoski  o  z m i a n i e  m in i s t e -  
r y u m ,  k tór e stąd p o w s t a ły ,  ź e  L o r d  B r o u g ­
h a m  od wied z i ł  n i e d a w n o  jLorda,  S p e n c e r ,  i ź e  
P .  E d w a r d  E l l i ce  od j ech a ł  n ag l e  do  Ameryk i .  
H r a b i a  M u l g r a v e  wróc i ł  j u ż  d o  D u b l i n a .

S t a n d a r d  z a p e w n i a ,  i ż  os t atn i a  pocz t a  
l i zbońska  p r z yw ioz ł a  do  ratyf ikacyi  traktat  h a n ­
d lo w y  zawar ty  z Po r tuga l i ą .

M o r n i n g  - C h r o n i c i e  z a p rz ecz a” twier ­
d z e n i u  gazet  op p oz y cy jn y c b  w zg l ęd em  w p ł y w u  
F r a n c y i  n a  u p a d e k  P a n a  M en d i za b a l a  i m i a ­
n o w a n i e  P a n a  I s t u r i z ;  z ap ew n i a  o r a z ,  iż n a  
p ó ł w y sp i e  Py re ne j s k i m  dy p l om a t yk a  a n g i e l ­
ska m e  walczy ła  z f r a n c u z k ą ;  n a k o n i e c  o s t a ­
tnią od m ian ę  m inistrów  h iszp ań sk ich  przy-
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p i s u je  z a b i e g o m ,  d o  k t ó r y c h  także  G e n e r a l  
C o r d o v a  n a l e ż a ł .  K o r r e s p o n d e n t  tej g a z e t y ,  
b ę d ą c y  w M a d r y c i e ,  d o n o s i  n a w e t  o  r o z c h o ­
d z ą c e j  s i ę  tam p o g ł o s c e ,  iż a j enc i  k ar o l i s t o wa c y  
m i e l i  w p ł y w  d o  tej o d m i a n y .

W z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  z  p o w o d u  o d m i a n y  
b i l u  w z g l ę d e m  w ł a d z  m u n i c y p a l n y c h  w  ł t l a n -  
d y i ,  r o z p o s t a r ł o  s i ę  j u ż  z I r l a n d y i  d o  S zk o c y i  
i A n g l i i ,  W  w i e l u  m i e j s c a c h  o d p r a w i a n o  
z g r o m a d z e n i a ,  i u c h w a l o n o  p e f y c y e .

W e d ł u g  g a z e t y  M o r n i n g  - P  o  s t , b e z z a ­
s a d n ą  jest  w i a d o m o ś ć  o  p r z y b y c i u  B i s k u p a  
z  L e o n  d o  A n g l i i ;  u d a ł  s i ę  o n  d o  L a y b a c b ,

L i s t y  z  N o w e g o  - Y o r k u  po d  dn.  30.  K w i e ­
tnia d o n o s z ą ,  iż  w o j n a  m i ę d z y  M e x y k a n a m i  
i T e x y a n a m i  trwa z n i e s ł y c h a n ą  z a c i ę t o ś c i ą ;  
k o r z y ś ć  p r z e c h y l a  s i ę  na  s t r o n ę  p i e r w s z y c h .

X i ę ź n a  G l o u c e s t e r  w y j e c h a ł a  z  o r s z a k i e m  
s w o i m  d o  D o v e r ,  g d z i e  w s i ą d z i e  na  okręt ,  
i  u d a  s i ę  d o  H a n n o w e r u .

M n i e m a j ą ,  iż A d m i r a ł  S y d n e y  S m i t h  o t r z y ­
m a  wi elk i  krzyż  o r d e ru  b a th s k i eg o  p o  z m a r ł y m  
X i e c i u  G o r d o n .

S ł y c h a ć ,  i ż  P .  M e n d i z a b a l  m a  ud a ć  s i ę  d o  
P a r y ż a .

Z  d n i a  t o .  C z e r w c a .
Pan Ł o m o n o s s o f F  u d a w s z y  s i ę  stąd w e  w t o ­

rek d o  F a l m o u t h ,  puśc i  s i ę  s ta m t ą d  d o  R i o -  
J a n e j r o ,  a by  t am o bj ąć  f u n k c y e  P o s ł a  rossyj -  
s k i e g o  w  Br a zy l i i ,  W y j a z d  JHr.  P o z z o  di  
R o r g o  d o  W ł o c h  rych le j  n as t ąp i ,  a n i ż e l i  s i ę  
s p o d z i e w a n o .  H r a b i a  b ę d z i e  n a  wi e l k i e j  u c z ­
c i e ,  którą X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  na  p a m i ą t k ę  b i ­
t w y  p o d  W a t e r l o o  d n ia  j § .  C z e r w c a  c o r o k  
d a i e  i w kilka dni  p o t e m  p o ż e g n a w s z y  s i ę  
z  N .  P a n e m  , d o  P ar y ż a  s i ę  uda ,  

H i s z p a n i a .
T i m e s  z a w i e r a  na s t ę p uj ą c e  p i s m o  p r y w a ­

t n e  z S a n  S r b a s t y a n u  z  d.  29 Ma ja:  W y p a d k i  
w c zo r aj sz e j  w a l k i ,  p o d  w z g l ę d e m  s z c z ę ś l i w e g o  
d a l s z e g o  p r o w a d z e n i a  w o j n y ,  n i e  są m a ł o z n a -  
c z n e ,  i le ż e  wo j sk u  K r ó l o w e j  p o s i a d a n i e  Pas  
s a g e  z a p e w n i ł y  i kraj na kilka mi l  n a  w s c h ó d  
o d  Sa n  S e b a e t y a n u  z  n i e p r z y j a c i ó ł  o c z y ś c i ł y .  
O s i ą g n i ę t o  także te korzyśc i  b e z  of i ar;  l iczą  
a l b o w i e m  t yl ko  12 d o  15 r a n i o n y c h ,  m i ę d z y  
t y m i  j e d n e g o  o f i c e r a ,  a ż a d e n  n i e  p o l e g ł .  
Straty Karol i6 tów d o k ł a d n i e  o z n a c z y ć  n i e  m o ­
ż n a ,  p o n i e w a ż  s w y c h  r a n i o n y c h  z s o b ą  u p r o ­
w a d z i l i ,  c iała zaś  p o l e g ł y c h  ż o n y  w i e ś n i a kó w ,  
t y m  k o ń c e m  p o z o s t a ł e , zaraz  p o g r z e b a ł y ; m u ­
s iała p r z e c i e ż  b y ć  z n a c z n a ,  g d y  p r z e z  c a ł ą  go-  
d z i n ę  w y s t a w i e n i  byl i  na d o b r z e  o b r a c h o w a n y  
o g i e ń  d z i e s i ę c i u  d z i a ł  i h a u b i c  l e g i o n u  a n g i e l ­
s k i e g o ,  z r ó ż n y c h  ba te ry i  w  cy tade l l i  i n a  w a ­
ł a c h ,  jako też  na  o g i e ń  a n g i e l s k i c h  i h i s z p a ń ­
s k i c h  s ta tk ów w o j e n n y c h  p a r o w y c h :  „ P h o e ­
n i x " ,  „ S a l a m a n d e r " ,  „ I s a b e l l a  I I . "  i  „ R e y n a

G o b e r n a d o r a "  i k i lku  a n g i e l s k i c h  i h i s z p a ń ­
skich b at ó w k a n o n i e r s k i c h .  S k o ro  ty l ko w o j ­
s k o  p r z e p r a w i ł o  s i ę  p r z e z  r z e kę  i w s t ą p i ł o  n a  
g ó r y  dl a ś c i g a n i a  K a r o l i s t ó w ,  s p o s t r z e g ł o  
w i e l e  o s ó b ,  c i e k a w o ś c i ą  t a m ż e  z n ę c o n y c h ,  n a  
j e d n e m  m i e j s c u  27 z a b i t y c h  l u d z i ,  k tó r y c h  
w g o d z i n ę  j uż  tam n i e  z n a l e z i o n o ,  p o n i e w a ż  
i c h  ko bi et y  p o c h o w a ł y .  Jak m a j t k o w i e  z  fre ­
gaty  „ C a s t o r “  i k o r w e t y  „ T w e e d "  z p o d z i w i e -  
n i a  g o d n ą  s z y b k o ś c i ą  m o s t  ł y ż w o w y  na  r z e c e  
u k o ń c z y l i ,  p r z e s z ł o  w i e l e  o s ó b  na  d r u g ą  s tr o ­
n ę  r z e k i ,  dla p r zy p a t r z e n i a  s i ę  s k u t k o m  o g n i a  
d z i a ł o w e g o .  W s z ę d z i e  w i d z i a n o  ś l a dy  s p u ­
s t o s z e n i a ,  p o d z i u r a w i o n e  i w c z ę ś c i  z a p a d ł e  
d o m y ,  z a w a l o n e  d a c h y ,  p l a m y  al bo d ł u g i e  
s t r u m i e n i a  k r w i ,  g d z i e  a l bo  z ab i c i  p o l e g l i ,  
a l b o  r a n i o n y c h  u p r o w a d z o n o .  W s z e d ł e m  d o  
ki lku d o m ó w , o p u s z c z o n y c h  w i d o c z n i e  z w i e l ­
kim p o s p i e c h e m  p r z e z  m i e s z k a ń c ó w ,  b o  w n i e  
k t ó r y c h  j e s z c z e  s i ę  ś n i a d a n i e  g o t o w a ł o ,  albo  
w  p o ł o w i e  t y l ko  s p o ż y t e  j e s z c z e  c i e p ł e  na s t o l e  
s t a ł o ,  p o d c z a s  g d y  s p r z ę t y  d o m o w e ,  k u c h e n ­
n e  i s u k n i e  w n a j w i ę k s z y m  n i e ł a d z i e  na p o d ł o ­
d z e  l e ż a ł y .  —  Kraj m i ę d z y  S an  - S e b a s t y a n e m  
a P a s s a g e  u p r a w i o n y  jak na js t ara nni ej ;  aż d o  
s a m y c h  s z c z y t ó w  g ó r  n a w e t  p i ę d ź  z i e m i  bez* 
u ż y t e c z n i e  n i e  l e ż y ,  i pr ó cz  A n g l i i  n i g d z i e  
n i e  z d a r z y ł o  m i  s i ę  w i d z i e ć  r o l n i c t w a  n a  tak 
w y s o k i m  s t o p n i u  d o s k o n a ł o ś c i .  A l e  w tej w y ­
b o r n e j  o k o l i c y  n i e  d o s t r z e g a n o  ani  j ednej  z t y c h  
o s ó b ,  kt óre  s i ę  d o  t e g o  k w i t n ą c e g o  p r z y ł o ­
ż y ł y  s t a n u .  W s z y s t k i e  d o m y  b y ł y  o p u s z c z o ­
n e ,  d r z w i  p o r o s t w i e r a n e , z a p e w n e ,  ż e b y  i ch  
n i e  p o w y b i j a n o ,  a n a  ki lka g o d z i n  w o b w o ­
d z i e  n i e  wi da ć  b y ł o  ani  ż y w e j  d u s z y .  D z i ś  
z ran a z w i e d z i ł e m  z n o w u  kilka d o m ó w ,  w k t ó ­
r yc h wczoraj  b y ł e m ,  i z a s t a ł e m  w s z y s t k o  w t y m ­
ż e  s a m y m  s t a n i e ;  i n a j m n i e j s z e j  o d r o b i n y  n i e  
u k r a d z i o n o .  —  C o  tylko p r z yb ył a  tu t ry nka .  
d u ra  z  S a n t a n d e r u ,  p r z y w o ż ą c a  w i a d o m o ś ć ,  
ż e  p r o w i n c y e  K a t a l o n i a ,  W a l e n c y a ,  A r a g o n i a  
i A n d a l u z y a  o g ł o s i ł y  swą'  n i e z a w i s ł o ś ć  od t e ­
r a ź n i e j s z e g o  r ząd u i w s p o s ó b  n ad er  energi --  
c z n y  d o m a g a ł y  s i ę  p r z y w r ó c e n i a  P a n a  M e n d i -  
zabala (? ) . W  S a n t a n d e r z e  zebral i  6ię n a j z n a ­
ko mi ts i  u r z ę d n i c y ,  k u p c y  i i nn i  m i e s z k a ń c y  
dla n a r ad z e n i a  s i ę ,  c z y b y  w y p a d a ł o  iść za p r z y ­
k ł a d e m  t yc h p r o w i n c y i  lub  ni e .  Z g o d z o n o  
s i ę  p r z e c i e ż  na t o ,  a by  j e s z c 2 e  n i e c o  p o c z e k a ć  
a t y m c z a s e m  p rz es ł ać  e n e r g i c z n y  a d re s  d o  
K r ó l o w e j  z  d o m a g a n i e m  s i ę  p r z y w r ó c e n i a  
P a n a  M e n d i z a b a l a .

W  z a r n i e s z c z o n e m  w  g a z e t a c h  f r a n c u s k i c h  
p i ś m i e  z M a d r y t u  z  d.  3. m.  b.  c z y t a m y  : „ R z ą d  
w y d a ł  r o zk a z  d o  K a r t a g e n y ,  aby w s z y s t k i c h  
t y c h ,  c o  w rzez i  os tatnić j  u d z i a ł  m i e l i  i k t ó ­
r y c h  ująć m o ż n a ,  n a t y c h m i a s t  p rz ed  sąd w o s  
j ę n n y  s i a w i o n o  i j e ż e l i b y  b y l i  w i n n e m i ,  nie-
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z w l ó c z n i e  r o z s t r z e l a n o ,  aby  dać odst raszaj ący 
p r zyk ł ad .  P o  p r o w i n c j a c h  c o d z i e n n i e  o d k r y ­
w a ją  spiski karol is t owskie .  W ł a d z e  gal icyjskie  
c o t y l k o  g r o ź n y  s p i s e k ,  w  k tó r y m  wiele  o s ó b  
z n a m i e n i t y c h  uc ze s t n i c z y ł o ,  p r z y t ł um i ł y .  _ Z a ­
b r a n o  p r zy  tej sp os obn ośc i  skł ady  b ro n i  i p i e ­
n i ę d z y .  N a w e t  w  d z i e r ż o n y m  p rz e z  a rm ią  
p ó ł n o c n ą  dy s t ryk c i e  p r z y a r e s z to w a n o  w ie lu  
s p i s k o w y c h ,  a m i ę d z y  t emi  b y ł e g o  Ko mmis -  
sa r za  l e g i o n u  po r tuga l sk i ego ,  O d p r o w a d z o n o  
ich wszystk ich  d o  B u r g o s . "

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  7.  C z e rw c a .

W  ty m  r o k u  b ę d z i e  t akże  o b ó z  d la  wojska  
w  B e v e r l o o ,  d o k ą d  czę ść  za łog i  tut ej sze j  uda  
s i ę  d .  1. L ip ca .

P r o w i n c y a  L i i t t i ch  pos i a da  216  m a c h i n  p a ­
r o w y c h ,  m a j ą cy c h  o g o l n i e  s i łę  5«445 kon i ,  
N a jw ię k sz a  z t ych  m a c h i n  ma  si lę  3000 kon i ,  
a  na jm n ie j s za  ajj  konia .  W e  F r a n c j i  ż a d n a  
z taki ch  m a c h i n  n i e  m a  si ły w iększe j ,  j ak 100 
kon i .  P r z y d a j ą c  do  ow yc h  m a c h i n  w p ro w in c y i  
L u t t i c h  t e ,  k tór e  s ię w i n n y c h  w p ro w in c y a c h  
zn a j d u j ą ,  o gó l na  si ła t ych  m a c h i n  ró w n a ć  s ię 
bę dz i e  sile 20,000 koni .  N a j w ię k sz e  m a c h i n y  
p a r o w e  są w Cha r l e ro i  i H e n n e g a u .  M a c h j n y  
p a r o w e  we  F ra r i cy i ,  k tó ry ch  jes t  946  w r u ­
c h u ,  w y r ó w n y w a j ą  si le 14,051 kon i .

A  u s t r y a.  '

O  p o b y c i e  X ią ż ą t  O r l e ań s k i eg o  i N e m u r -  
sk iego  w W i e d n i u  i o zo s t a jących  z t y m że  
w s tycznośc i  u roczys tośc i ach  ( j u ż  n a m  po  c z ę ­
ś c i  w i a d o m y c h )  do no s i  j es zcze  K o r e s p o n d e n t  
G a z e t y  p o w s z e c h n e j  z W i e d n i a  d n i a  Ć- 
C z e r w c a ,  co  n a s t ę p u j e :  X iążę t a  f r ancuzcy ,  
k tó r zy  sob i e  z amie r zy l i  pozos t ać  t u  aż do  dn i a  
7 , ,  z abaw ią  aż do  dn i a  10. —  P o c zą tk o w o  b y ­
ło ich myś l ą  udać  się t akże  do  P e s t u ,  a le  p o ­
t em  zan iecha l i  t e j ż e , gdy  czas ich p o d r ó ż y  d o ­
k ł a dn i e  jest ob l i c zo ny .  P o d o b a  im się tu b a r ­
d z o  i także z wie lką  u p rz e j m o śc i ą  wszędz ie  
p r z y j m o w a n i  byw a ją .  W c z o r a j  o d w ie d z i ł  ich 
N .  Geśa r z  o sobi ś c i e  i c o d z i e n n i e  n i e m a l  o d ­
bi er a j ą  z a p ro s z e n i a  do  d w o r u .  W  i m i e n i n y  
C esa r s k i e  byli na ob i e dz i e  w S c h o ć n b r u n n ,  na 
k t ó r y m  zn a jd o w a ł y  s ię wszystkie  c z łon k i  r o ­
d z in y  .Cesa rsk ie j , wy j ą ws zy  c h o rą  A r c y x i ę ź n ę  
T e r e s s ę .  Ś r o d ę  p r zep ędz i l i  X i ąźę t a  w B a d e -  
riip, gdz i e  byli  na  o b i ed z i e  u  Arcyx i ęc i a  K a r o ­
la.  P o  o b i e d z i e  zw iedza l i  r o m a n t y c z n e  okol i ce  
B a d e n u ,  i po j echa l i  d o  V e s l a u ,  n a l e ż ące g o  
d o  bank i e r a  G e y m u i l e r a .  W c z o r a j  z r a na  w y­
s t ąpi ł a  n a  ich cześć t u t e j s za  za łoga .  Bl i sko 
8 ,000  ludzi  s t anę ło  n a  p l a cu  w o l n e m  m i ę d z y  
m u r a m i  mias t a  a p r z ed m ie ś c i am i  ( G l a c i s )  
g dz i e  X ią żę t a  z ś w i e t n y m  o r s z ak i e m  o  g o d z i ­

n i e  9. p rzyby l i .  Miel i  na sob i e  m u n d u r y  fran-  
cuzk ie  gene ra l sk i e  i w s t ę gę  o rd e r u  legi i  h o n o ­
r o w e j  p r z e w i e s z o n ą  p r z e z  r a m ie .  ( P o d o b n i e  
byl i  ub ra n i  w czas i e  p r z y j m o w a n i a  C ia ł a  d y ­
p l o m a t y c z n e g o  i na  ba lu  d a n y m  p rz e z  X ię c i a  
M e t t e r n i c h a )  X>ążęta  p r ze j e ch a l i  n a p r z ó d  
w z d ł u ż  szyku  w o j s k o w e g o ,  a n a s t ę p n i e  z a t r zy ­
mal i  s ię w ś ro dku  g lac is ,  gd z i e  wo j sko  k o m p a ­
n i am i  p r ze d  n im i  def i l owa ło ,  p o c z g m  p o w r ó ­
cili ś r o dk i em  t ł u m ó w  z g r o m a d z o n e g o  l u d u  do  
z a m k u .  W i e c z o r e m  byli  w t e a t r z e ,  g d z i e ,  u- 
b r an i  po c y w i l n e m u  zabawi l i  a ż  d o  ko ńca  s z t u ­
ki. T e g o  p o r a n k u  uda l i  s i ę  do  pa ł ac u  X ięc i a  
L o b k o w i z a ,  skąd s i ę  p r zy pa t r y w a l i  p roc e s sy i  
Bożego  Ciała.  P roce s sya  ta j uż  d a w n o  n i e  b y ­
ła  tak św ie tna  jak t ego  ro k u ,  N ,  C e s a r z  i N .  
C es a r zo w a  wraz  z c a ł ym d w o r e m  cesa r sk im  
zna jdowa l i  się na  niej .  D z i ś  w ie c z o re m  b ę d z i e  
n a  cześć  X ią żą t  konce r t  u  X ię c i a  E s t e r h a z e g o  
w pa ł acu  na  Mar iah i l f .  J u t r o  te at r  w S ch o e n -  
b r u n n ,  n a  który i C i a ł o  d y p l o m a t y c z n e  z a p r o ­
sz o n o .  O d  d a w n e g o  cza su  n i e  by ł  W i e d e ń  
tak o ż y w io n y  jak w tej ch w i l i ;  u roczys to ść  j e ­
d n a  po  d rug i e j  n a s t ę p u j e ,  i n i e  w iedz i eć  k i e ­
dy  s i ę  sk o ń cz ą ,  ile ż e  n i e z a d ł u g o  z n o w u  z a ­
wita  tu Kró l  neapol i t ańsk i .  N a  z g r o m a d z e ­
n i u  u  X ięc i a  M e t t e r n i c h a  w im i e n i n y  C e s a r ­
skie  r o z p o c z ą ł  bal  X i ą ż ę  O r l e a ńs k i  z J .  O .  
X i ę i n ą  M e t t e r n i c h o w ą ;  w d r u g ą  p a r ę  p o ­
sze d ł  X iąź ę  N e m u rs k i  z X i ę ź n ą  E s t e r h a z o w ą ,  
a w t r zec ią  A rc y x i ą ź ę  F ra n c i s z ek  K a ro l  z P a ­
n i ą  St. A u l a i r e ,  m a ł ż o n k ą  P o s ł a  f r an cp zk i ego .  
X i ą ż ę  O r l e a ń s k i , k tóry j u ż  we  d n i e  n i e  by ł  
z u p e ł n i e  z d r ów ,  o p uś c i ł  bal  o  H | . ,  a X ią źę  
N e m u r s k i  n i e c o  p ó ź n i e j .  N a  w ieczo rze  t y m ­
że  na jw ięce j  z a jm o w a ły  u w a g ę  X iąź ą t  bog a t e  
węg ie rsk i e  u b i o r y  w ie lu  P a n ó w ;  k tór e bez  
w ą tp i e n i a  każdego  c u d z o z i e m c a  zadz iw ie ­
n i e m  p r z e j m u j ą .  K iążę t a  sami p o w s z e c h n i e  
t u  l u b i en i .

S z w a j c a r  y a.
Z  Z u r i c h ,  dn i a  2. Cze rwca .

( G a z .  p o w s z . j l  —  O  p l ana ch  u j ę t yc h  Wy­
c h o d ź c ó w  n i emiec k i c h  n i c  d o t ą d  p e w n e g o  n i e  
wiemy.  T y l e  tylko g ło szą ,  ż e  z amie r za l i  w k ro -  
czyć do  W .  X .  B od eńs k i e go .  J akk o lw iek  sza-  
l o n e m i  by łyby  wszys tkie  t akow e  p r zed s i ęw z ię ­
c i a ,  j akkolwiek n i e  m o ż n a  by ło  l iczyć na  ża ­
den -  po m y ś ln y  w y p a d e k ,  p r z ec i eż  wszystko 
t o  nie,  sprzeciwia  s i ę  b y n a j m n i e j  p r aw d op od o ­
b i e ń s tw u  p o d a n i a  t akowego .  O w s z e m  zdaje  s ię 
p r ze c i wn ie ^  że  o b u r z e n i e  z p o w o d u  spe ł z n i e -  
Tiia na  n i c z e m  ich na dz i e i  i b ez sku t eczność  
wszys tki ch  ich  u s i ł o w a ń ,  zm us i ł o  ich n ie j ako 
d o  t e g o ,  aby p r zed  sw o je m  z u p e ł n e m  zn ikni ę-  
c i e m  raz j e s zcze  p r zyn a j mn i e j  wąt łą  p o c h o d n i ę  
cho ć  n a  chw i l ę  zapal i l i .  W  oczach  N i e m c ó w ,  
k tó r z y  zais te n i e  p o t r z e b u j ą  s i ę  ob aw iać  ki lku



774

t u z i n ó w ,  d o  s za l eńs twa  p o l i t y c z n e g o  n i e m a l  
p r z y p r o w a d z o n y c h  l u d z i ,  r z ec z  ta cala n i e  m a  
ż a d n e g o  zn ac ze n i a .  J e s t  o n a  o w s z e m  tylko 
z n a k i e m ,  źe  z a ś l ep i en i e  p r z e p e ł n i ł o  d o  s z c z ę t u  
m i a r ę  sw o ję  i bliskie jes t  u p a d k u .  Z  tern w ię ­
k szą  zaś spokojnośc i ą ,  n i e  ob aw ia j ąc  s ię z e w n ę ­
t r z n y c h  r ew o lu c y i ,  pa t r zeć  b ę d ą  na  ro zw i j a n i e  
s' 'ę w e w n ę t r z n y c h  u l ep sz eń ,  k tó r e  ciągle o lb r z y ­
m i m  po s t ę p u j ą  k rok i em.  D la  Szwa jcary i  jest 
o n a  n i e r ó w n i e  waż n i e j s za ,  p o n i e w a ż  się teraz 
i l ud  p r z e k o n a ł ,  co to za  l u d z i e ,  k tó ry ch  
N i e m c y  w y k l u c z y ł y ,  i k t ó r ych  Sposób m y ś l e ­
n i a  tak m a ł o  s i ę  z n a s z y m  zgadza .  N i e  t r z e­
ba  s ię d z iw ić ,  ź e  o p ł o n i e n i e  z ł u d z e n i a  u tylu 
S zw a j c a r ów  po t r z e b o w a ł o  tak d łu g i e g o  czasu  
i t y lo k ro tn i e  p o w t a r z a n y c h  zb ro d n i c z y c h  czy ­
n ó w  tych  l u d z i ,  k tó rych  p oc z ą t k ow o  za n i e ­
w i n n e  of i ary  d e s p o t y z m u  po czy tywa l i ,  S zw a j ­
ca r  b o w i e m  p r zez  swoje  w y c h o w a n i e  i udz i a ł ,  
jaki m a  w życ iu  p u b l i c z n e m ,  n a p o j o n y  jes t  od  
s a m e g o  po c z ą t k u  za r az  zasadami  r e p u b l i k a ń ­
sk i e m u  Na jzago rza l s i  n a w e t  a rys tok rac i  ma j ą  
w  s o b i e  z n a c z n ą  część  t ego  ż yw io ł u .  W o l ­
n o ś ć  i n d y w i d u a l n e g o  rozwi j an ia  się,  która w s a ­
m e j  Szwa jcary i  n a j r o zm a i t s ze  sp r ze czn ośc i  
k a ż d e g o  r o dz a j u  wyda je ,  w z b u d z a  p o d e j r z e n i e  
ku  każdej  wyższej  w ła d z y ,  i b a r dz o  ł a t wo  o b a ­
wia  s ię z jej  s t rony og ra n i cz en i a  l ub  p o g n ę b i e ­
n i a .  Szwa jcar  p r z e t o  n i e  tak ł a two  po czy tu j e  
z a  z b ro d n i ą  r ep ub l i kańsk i  k i e ru tu  k duszy ,  c h o ­
c iaż  s i ę  t en  na w e t  w c z y n a c h  ob j aw ia ,  p o n i e ­
w a ż  sam t en  sp o s ó b  m yś l en i a  pos i ad a  i c ieszy 
s i ę  z n i e g o .  A b y  w ięc ro z r ó ż n i ć  po rządk i  
r o z m a i t y c h  p a ń s t w ,  i aby  w j e d h e t n  u r z ą d z e ­
n i u  pa ńs twa  n i e  tylko za p r z e w r o t n e ,  a le  n a ­
w e t  i z b r o d n i c z e  u w a ż a ć ,  co  w d ru g i e tn  jes t  
d o b r e m  i e n o t l i w e m ,  d o  tego  po t r z eb a  w y ż ­
s z e g o  wyksz ta ł cen i a  n ad  t o ,  jaki ego s i ę  po  o- 
g ó l u  l u d u  sp o dz i e w ać  na l eż y ,  Pr<-ecjeż im  b a r ­
dzie j  Sz w a j ca ro w ie  w ie d z i e l i ,  j ak i ego  rodza ju  
b y ł  k rw ichc iwy  r e p u b l i k a n i z m  o w y c h  wy .  
c h ó d z c ó w ,  j ak  o n i  so b i e  p r z e w r o t n i e  i h a n i e ­
b n i e  n a w e t  w  n a s z y m  po s t ę p o w a l i  k r a j u ,  ja- 
Cyto zdziczal i  i p o n u r z y  są l u d z i e ,  t ym  b a r ­
d z i e j  zn ika ło  w s p ó łu c z u c i e  i z a c z ę t o  n aw e t  
s ł u sz n i e j  i spr atv iedl iwie j  oc e n i a ć  ś rodki  p r z e d ­
s i ę w z i ę t e  praers r ó ż n e  r ządy  n i e m iec k i e .  U j ę ­
c ia  p r ze t o  t ych że  n a w e t  i radykal iśc i  nasi  n i e  
g a n i ą ;  p r z e ko ny w a ją  s ię b o w i e m ,  źe  każde  
p r z e s t a w a n i e  z takimi  l u d ź m i  s zkodz i  im  tylko 
s a m y m  i za u fa n i e  u  l u d u  zm n i e j s za .  N i e ­
mi ec k i e  pańs twa zaś  u z n a j ą  t a k ż e ,  ź e  zw iąze k  
s zwajcar ski  n i e  t c h n i e  ż a d n ą  ku n i m  n i e ch ę c i ą ,  
l e cz  źe o w s z e m  u m i e  oc e n i a ć  s t o su nk i  p r zy j a ­
c i el skie  z sw ym i  sąs iadami .  T ą  r azą  za p r aw d ę  
po l i cya  Z i i r y chs ka  n i e  c zeka ł a  n a  ż a d e n  w n io  
s e k ,  lecz  o w s z e m  sa m a  za  p i e r w s z e m  d o n i e s i e ­
n iem  wzię ł a  s i ę  d o  dzieła .

! W i o c h y ,
Z  R z y m u ,  d n i a  31. Maja .

(  G a z,  p o w s z . )  —  S t os o w n ie  d o  wieści  p e ­
w i e n  d w o r  z a g r an i c zn y  o f i a rował  p oś r e d n i c tw o  
swo je  d o  zaw iązan i a  u k ł a d ó w ,  ma ją cy c h  z m i e ­
r zać  d o  u z n a n i a  r z ą d u  w Po r tu ga l i i .  H e  m i  
s t osunk i  tu t e js ze  są z n a j o m e ,  r o z u m i e m ,  źe 
r z ąd  n ie  b ę d z i e  s ię w zb ra n i a ł  wdan ia  się w p o ­
d o b n e  u k ł a d y ,  p r z y p u ś c i w s z y ,  źe  z L i z b o n y  
p i e rwszy  do  t e go  krok u c z y n i ą  i na  to w z g l ą d  
t n i f ć  z e c h c ą ,  ź e  kat edra  św.  D o n  Mi gu e l a  
K r ó l e m  Po r t ug a l i i  u z n a ł a ,  iż w ię c  wy pad a  
w sp o s ó b  jaki g o  w yn a g ro d z i ć .  P r z e w o d n i ­
czący sp r aw i e  tej d y p lo m a ty c y  t r u d n e  będą< 
miel i  z a d a n i e ,  ch cąc  i n t e r e s o m  i tej i ow e j  
s t r ony  d o g o d z i ć ;  wszakże da się r zecz  za ła twić ,  
k i edy  ze s t r ony  kośc io ła  by tylko r r b g i ą  oca­
l ić ,  wszystkie  i n n e  p o d r z ę d n e  s t ósunk i  z a p e ­
w n e  p o św ię c o n e  zos t aną .  D o n  M i g u e l ,  na 
k tó r ego  gaze ty  z a g r a n i c z n e  ciągle  powsta j ą ,  
tutaj  b a r d zo  l u b i o n y  i p o p u l a r n y ;  n i e  c zy ta  
z a p e w n e  p i sm t y c h ,  k i edy  w wie jskiem zac i ­
s z u  p o lo w a n ie m  p ra w ie  w y ł ąc zn i e  s ię bawi .  
W  tym  celu  p r z e b y w a  w miej s cach  n a d b r z e ­
ż n y c h ,  n i e m y ś l ą c  z a p e w n e  w o b e c n e j  chwi l i
0 p o w r o c i e  d o  Po r tu ga l i i .

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  25. Maja.

(G a z .  p o w s z . )  —  Sp o ry  między  L o r d e m  Pon -  
s o n b y  i P o r t ą  z a jm u ją  ciągl e u w a g ę  p u b l i ­
czności .  D o ty ch cz a s  w zb r an i a ł  s ię Su ł t an  dać  
żą d a n ą  sa tysfakcyą i n i e  oddal i ł  R e i s  E f e n d e -  
g o ,  c z e g o  j e d n a k  P o s e ł  w y raź n i e  m iał  s ię d o ­
magać .  U j r z a ł  s i ę  w ięc  L o r d  w k r^ t y c z n e m  
p o ł o ż e n i u , k iedy ze rwawszy  b e zp oś r ed n i e  
związki  swoje  z P o r t ą  za  pośrednie!w< m  P o ­
sła ł r an cu zk i e g o  z n ią  t r aktuj e.  D ł u g o  t a kow e  
p r ze s i l e n i e  po t rwać  n i e  m o ż e ;  a lbo  mus i  Por ta  
u s t ą p i ć ,  a l bo  L o r d  P o n s o n b y  z  stol icy tej się 
od d a l i ć ,  k iedy p o s u n ą w s z y  się zb y t  da l eko ,  
co f nąć  się teraz n i e  m o ż e .  W y g l ą d a m y  z o b a ­
wą  w y p ad k ów  tej n i e p r z y j e m n e j  spr awy .

ntwiiwvtvwttvm

Rozmaite wiadomości.
P a n i  T a l m a  ( t e r aźn i e j s z a  H r a b i n a  C h a l o t )  

opow iada  w p am i ę tn i k a c h  swoich na s t ę p u j ą c ą  
a n e g d o t ę :  „ Z m a r ł y  ak to r  P r e y d l e ,  na  z a l e ce ­
n i e  w ie lu  p r z y j a c ió ł ,  p r z y r zek a ł  zająć  s i ę  w y ­
ksz t a ł cen i em p e w n e j  m ł o d e j  p an i e n k i  c u d n e j  
p i ęk nu śc i ,  która  miała ch ęć  wstąpi ć w  za w ó d  
s c en i cz n y .  O s o b a  ta mów i ł a  o j cz ys tym j ę zy ­
k i em  b a rd z o  cz y s t o ,  g ło s  m ia ł a  d ź w i ę c z n y
1 p r z y j e m n y ,  co wszys tko t u s z y ło ,  ż e  ją p u ­
b l i c zność  z  u n i e s i e n i e m  p rzy jm ie .  P r e v i l l e ,  
a ż eb y  t en  p i ę k n y  po sąg  o ż y w ić ,  kazał  s i ę  jej 
uczyć roli A ryjadny, P ew n ego  dnia zwraca!
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jej  uw agę  na p iękności  tej rol i ,  starał s i ę  o b u ­
dz i ć  jej w yob raźn ię ,  wystawiając źyw emi  bar­
wy cierpi enia  tej n i e s zcz ę ś l iw e j , przez  ko cha n­
ka zdradzonej  i o p us zcz on e j  X ięzmczki .  ,, I e- 
r a z “ , mów i ł  dale j ,  „prze jmie j  s ię W ć p a n n a  
tern u c z u c i e m ,  trzeba całą du6zę wy lać ,  i za­
p o m n i e ć ,  ź e  jesteś aktorką; proszę  odegraj  
swo ję  ro lę .“  Młoda  dz i ewczyna  odrecy towa ła  
r o l ę ,  lecz najozi ęblej .  P rev d le  wrzał niec i er­
p l iwośc ią:  „J akto ! “ zawo ła ł ,  „ W ć p a n n a  zim  
ną  jesteś w takiej rozczulającej sytuacy i P  patrz,  
powtarzając tylko te wiersze ,  sam od le z  wstrzy­
mać  się nie  mo gę .  W z r u sz  s i ę  W ć p a n n a !  
wzrusz  s ię (krzyczał  do niej z ca ł eg o  gardła),  
plącz  W ćp a n n a !  j ęcz —  zaczniej  raz jeszcze .  
A l e  juź w id z ę ,  W ć p a n n a  nic  n i e  c z u j e s z . . .  
zan iecha jmy  Ary jadn ę ;  pogadamy ze  sobą o 
rzecz ac h ,  t yczących  się W ć p a n n y  samej.  Za­
p e w n e  kiedyś zechcesz  W ćp ann a  pójść za mąż,  
nie  prawdai  ? Proszę  o d po w ie d z  mi ,“ —  «0 , 
z a p e w n e ;  któżby t ego  n ie  chciał ." — „ O t o ź ,  
g dy b y  np.  jej kochanek,  czy na rz ecz on y ,  od  
dalii  się od W ćp a n n y ,  gdyby ją porzucił ,  zdra­
d z i ł ,  cóźbyś  uczyni ła  na te n cz a s? "  —  „Cobyrn 
uczyni ła, . .?" —  „ O d p o w i e d z  Wćpanna  s zc ze ­
r z e ,  bez  og r ó d k i . . . " —  „ O t o  w y b r a ł a b y m  
s o b i e  i n n e g  o." —  „Co  ?... W ćp ann a  byś so 
bie  in ne go  wybrała?. . .  Mościa p a n n o ,  ostatnia 
to moja nauka; nie  wyobrażaj sob i e ,  abyś kie­
dykolwiek mogła  wystąpić w trajedyi lub ko- 
m e d y i ;  m oż e s z  być szwaczką ,  rnodniarką,  ka­
wiarką,  wszystki em innern,  prócz  aktorką.  
Że g n am  W ć p a n n ę ! "

W  Paryżu zrob iono u w ag ę ,  iż damy w tym  
roku przyjęły strój g ło w y  od koni Pana Schick-  
ler. Trzeba  w iedz i eć ,  iż bankier Schickler  
jest najbogat szym w Paryżu  i wielkim m i ł o ­
śniki em kon i ,  które nie  stoją w stajniach,  a le  
w marmurowych  sa lon ac h ,  gdz i e  za bi letami  
odwiedzają ciekawi te pomieszkania  końskie.

Karol ina L a m b ,  małżonka  Lorda Me lbourne ,  
była  jedną z o w y c h  kobiet ,  które p ło n ę ł y  sza- 

. ł o n ą ,  lecz zawsze  n i eszczę śl iwie  kończącą s i ę  
miłośc ią  dla Lorda Byrona,  P e w n e g o  razu,  
w czasie  n ieby tności  p o e t y ,  wpadła ona do  
j ego  mi eszkania ,  i na pierwszej  kartce jakiegoś  
romansu napisała: „Pamiętaj  o  mnie ."  Byron,  
z n u d z o n y  jej dz iwac twami  i natrętną miłością,  
która od  trzech lat trwała w pi erws?em u n i e ­
s i e n iu , ' na p i s a ł  pod temi wyrazami:

»Nie wątpięj pani, pamiętam o tobie,
I twój małżonek o tobie pamięta; ,
.Jakże zapomnieć w tak nie długiój dobie 
Zonę niewierną... szatana natrę ta?" 

D o w i e d z ia w s z y  s ię o ten) ,  obrażona kobieta,  
zemści ł a  się na p o e c i e ,  wystawiając go  jako 
z a w o ła n eg o  rozpustnika w romansi e  sw o i m :  
„Glenarvon".  T o  p e w n a ,  źe  s i ę  w tych obra«

zach  obo je  n i e  trafili ,  a lbowiem n i epo ję t e  ja­
kieś rozjątrzenie  kierowa ło  ich pęd z l em.  B y ­
ron w późn ie j s zych  latach daleko o  niej lepiej  
i czulej  sądz i ł ; a Lady  przypadkowie  spotka- 
wszy orszak,  który prowadzi ł  zwłoki  Byrona  
w r. 1&24., wpadła w okropne m d ł o ś c i ; wkrótce  
rozłączyła s ię z m ę ż e m  i odtąd prowadzi ła  ż y ­
cie pełne  c ierp i eń ,  które wkróice zgasło .

W  szynku wina na ulicy Biskupiej  w L o n ­
dynie  przechowują ,  jako drogi  zaby tek ,  por­
tret p e w n e g o  cz łowieka,  który przez lat 20 
uczęszczał  do  tej s zy n k ow n i ,  i co d z i e n n i e  
pięć butelek wina wyp ija ł ,  z c ze go  pokazuje  
s i ę ,  i i  sarn na s i ebie  w tym d o m u  w yp i ł  
36,505 butelek;  m im o  t ego  żył  jednakże  92 lat. 
Ż a ło w a ć  n a l e ży ,  że  nasi szynkarze  nie  umieją  
być  wdz ięczn i  p o do bn y m  bohaterom ! (R ,  L. )

A n t o n i ,  K r ó l  S a s k i .  —  Z m a r ły  dnia 6.  
Czerwca 1836 Król .  Saski Anton i  K l e m en s  
T e o d o r ,  był  j edynym z najstarszych w iek i em  
Monarchów E ur op y .  Ur od z i ł  on  s i ę  dnia 27.  
Grudnia 1755,  a przeto skończyłby b y ł  r. b. 
8 i s z y  rok życia,  W st ąp i ł  ną tron dn.  5- Maja  
1827 po bracie sw ym  Królu Fryderyku  A u ­
g uś c i e ,  i og ło s i ł  w dn iu  13. W rz eś n ia  1830 SY' 
no w ca  sw e g o  Xięc ia  Fryderyka A u g u s t a  
W s p ó ł - R e j e n t e m .  W d o w i e c  od  roku 1827  
po Maryi  T e r e s i e ,  siostrze Cesarza Franciszka  
I g o  , n i e  zostawi ł  po sob i e  żadn ego  potomstwa.  
Pon iew aż  jedyny* brat zmar ł ego  Monarchy,  
Maxyrn i l ian ,  zrzekł  s ię dnia 13. Wrześn i a  
1830 prawa do następstwa tronu saskiego na  
rzecz syna s w e g o ;  przeto teraz t enże :  I r y -  
d e r y k  A u g u s t ,  do tychczeęny  współ  - rejent,  
objął  rządy państwa.  Ma on lat 39 (ur. 18» 
Maja 1797) i zaś lubi ł  najprzód: Ar cy  X i ę ź -  
n ic zk ę  Karo l inę ,  siostrę Cesarza Ferdynanda  
I g o ,  która roku 1S32 umarła;  a po tem Maryą,  
siostrę dz i s i ejs zego Króla Bawarskiego, . l i czącą  
teraz lat 31.  D o tą d  n i e  ma żadnego  p o ­
tomstwa.

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o -  

v s z c z  y.
Majętność  W i t k o - w s k a  w P o w i e c i e  Gnie-  

źn ińskim,  przez Dyrekcyą  Z iemstwa  oszaco­
wana na 84,796  Tal .  I 5 s g r .  1°  f e n ‘ we<ile taxy 
mogącej  być przejrzanej wraz z  wykazem hy-  
potecznym i warunkami w Registraturze,  mają 
być d n i a  29.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 3 6 .  przed ­
po łu dn ie m o godzini e  łot ej  w miejscu z w y ­
kłem pos i edzeń  sądowych  sprzedana.

N iewiadomi  z  pobytu w ierzyc ie l e ,  mianowi -  
cie  sukces sorowie Adwokata  Wac ław a  W i l -  
perta zapozywają s i ę  niniejszetn publ icznie.
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O B W I E S Z C Z E N I E .

Z  odwołaniem się do obwieszczenia naszego 
z dnia 4. Kwietnia r. b. podajemy niniejszem 
do publicznej wiadomości, iż do wydzierża­
wienia dóbr W i t k o w a  w powiecie gnieźnień­
skim nowy termin na

d z i e ń  27.  C z e r w c a  r. b. 
popołudniu  o godzinie 4tej wyznaczonym 
został.

P oznań ,  dnia 17. Czerwca 1836*
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  odwołaniem się do obwieszczenia n a ­

szego z dnia 4. Kwietnia r. b. podajemy ni­
niejszem do publicznej wiadomości ,  i i  do wy­
dzierżawienia dóbr O b r y  w powiecie babi* 
mostskim,  nowy termin na

d z i e ń  23.  C z e r w c a  r. b. 
p op ołudniu  o godzinie ątej wyznaczonym 
został.

P o z n a ń ,  dnia 17, Czerwca 1836. 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

Podpisany ma zaszczyt un i ien ie  wezwać 
W W .  Mandantów ś. p. brata mego Wilhe lma 
Mittelstaedta, Kommissarza sprawiedliwości, 
aby akta doręczne w interessach prawnych 
jemu powierzonych a dotąd w Registraturze 
jego się znajdujących,  za zaspokojeniem na- 
leiytości  i kosztów jego jeszcze mu przypa­
dających,  odemnie odebrać zechcieli.

P o z n a ń ,  dnia 14. Czerwca 1836- 
E  d. M i 11 e 1 s ta e d t, 

jako opiekun nieletnich dzieci 
dowca pozostałością.

na Grobli Ta l.  81 sgr. 5 > °d  dnia dzisiejszego 
sprzedawać będę ;  kwity zaś ha takowe prze- 
zemnie lub mojego syna w domu moim na 
ulicy Pojezuickiej pod Nr. 219. na żądanie za 
gotowiznę wydane będą.

Po z n a ń ,  dnia go. Czerwca roku 1836.
J a n  E l i a s z e  w i c  z.

1 zawia-

D o n ie s k n k  o wodach mineralnych.
Świeże wody minera lne  tegorocznego 

czerpania otrzymałem i sprzedaję tako­
we tak w całych skrzyniach jako też po- 
jedyńczo za umiarkowane ceny.

P oz nań ,  dnia 17. Czerwca 1836.
T.  K a c z k o w s k i ,  

Szeroka ulica N u m e r  116.

Świ eżego  p o r t e r u
dostać można u

E r n e s t a  W e i c h e r ,
w Po zn an iu ,  w starym rynku Nr. 82.

W y c i ą g  z B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w

D obra  B a g r o w o  i G a b l i n  pod Środą 
W sławnych gruntach i łąkach,  są z wolnej 
ręki  do sprzedania lub wydzierżawienia na lat 
dwanaście od Sw. Jana  1837. roku. Interes 
ten wymaga kapitału gotowego około 10,000 
talarów. Podpisany ma pełnomocnictwo do 
zawierania wszelkich ugod względem dóbr  
rzeczonych i przyjmować będzie interessentów 
na  Sw. Jan r. b. w Poznaniu  w swójem mie­
szkaniu Sw. Jańskiem , o którem dowiedzieć 
się będzie można u kupca Pana W .  Rose.

C y p r y a n  J a r o c h o w s k i ,  
z Sokolnik małych pod Bytyniem.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ja  niżej podpisany uwiadomiam Szanowną 

Publiczność,  iż wszelkie gatunki cegieł stojące 
na  placach, jakoto:  w cegielni Jeżyce,  1000 
po Talarów 7 ,  sgr. 5 ;  w cegielni Rataje Tal. 7, 
sgr. 5; w cegielni za magazynem Tal.  8, sgr. 5 ; 
sprowadzone zeStarołęki  na placu Pana Obsta

D nia i  6 . Czerwca i  836. P a p i e r a ­
m i

G o t o w i ­
zną

O bligi diugu państw a ' . .
P '• 

1 0 2 |
f/O 

1011
O bligi bankow e aź do włącznie 

l it . H .................................. __
Z achodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . • .  . • « 102J 102
Listy zastawne W , Xiestwa 

Poznańsk iego . . . . __ 1041
W sehodnio-Pruskie . . . 1021 1021
Szląskie . . . . . — 1051

G e n y  z b o ż a  n a P r u s k ą  m i a r ę i w a g ę
w P o z n a n i u .

Dnia 15 . Czerwca 1836.
T al. śgr. ten. do T al. śgr. f en*

Pszenica . . 1 JO — .— r 12 —

Żyto . . .  — 24 — — —- 25 ——

Jęczmień . . — 18 — — — 19 ■
Owies . . .  — 23 — — — 2 4
Tatarka . . — 26 6 — — 27 6
Groch . . .  1 1 6 '— 1 3 •—
Ziemiaki . . — 11 — — —■ 13 “
Siana cetnar  a

1TO f f . . . — 23 — — . 2 4 r—*

Słomy kopa a
1200 f f  . .  3 25 — 4 1 1

Masła garniec 1 8 — —“ 1 IO "


